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750.000 złotych 
padni~ w szczc;śliwym wypadku w kolekturach 
). H:iładcjowej przy ul. Nowy- Świat 69 
lub Krak.-Przedm. 87 znanych p. f. 

,,Szukasz szcześcia ? 
•• Wstap na chwile I'' 

H U Af O R W' I E L K I C H L UD Z I 

D1oienrs. "'"' zwainff!c "" 11rzejmującr 
zimno, przechadza/ się po placu pub/innym 
11ago, iwiczqc się - jak mówił - - w cier­
pliwości . Tłum. który się kolo niello zgro­
madzi/ - miał dla niego wiele współczucia. 

Wówczas Pia/o nadszedłszy rzeki: 
- - Jeśli czujene naprawdę l1/0Sć. nrn 

patrzcie na niego. 
Wiedział, że tem dotknie najbardziej du­

mę filozofa· cynika. 

Innym _ :now razem Dioienn przechadza/ 

·' i'? pod portykiem, prosząc posqJ2i " jul­
muinę. 

- Co robis:? - pytano. 
- Chcę si11 u• len sposób przyzu •yczczić 

do odmowy. 

Do pracowni 1cdne{/o : m~drców Jlrec­
kich wpczda wy.~/rasznny slu:ący wolnjqc: 

- Poi.ar w domu.1 

- /di. z Iem do mojei żony.1 -- rzecze 
najspokojniej. uczony. Wiesz prucie:, i.c 
ja sil{ nie wlrącczm do spraw domowych . 

- Czy wiesz. jalra jest rvfoirn mifid:y 
Demostenesem a kobietą? 

- Nir w itm . 

-- Otóż, Demostrnf' sowi kładziono ka-
mienie w us/a, aby mówi/, kobiecie kładzie 

.<ię kamienie na palce . aby milczała. 

Aleksander Wielki z am ówi/ swó j por/rei 
na koniu . 

Gdy obraz byl 110/owy. Aleksander przy­
,,zedl do pracowni i wyraził swe niezado­
u•olenie, twierdząc. że niema zupełnie po· 
dobierislwa i że koń jego ukochany też się 
nie udał . 

Artysta zaproponował za/em, aby przy­
prowadzono konia do pracowni. Zaledwie 
kori wszedł, zac.r.ąl rżeć zobaczywszy zwi!'­
rzę. namalowcne na obrazie, jakgdyby było 
żywe. 

Kori okazuje wi'(ksze znawstwo sztuki ·­
od Was, Panie - rzeki artysta. 

lł' lndca u .< miechnąl się . przy:naws:_y 
()nJylk ~. 

I'rzcciw111k C1cN011a, ary s/okrnta M ctcl ­
/11 .'. :or:ucczl Ciceronou•i w przemówieniach 
•:ęs l o j1J go niskie po cho d:f'nie, ż e jest „ho· 
nro novus''. 
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- Quis pater tuus? - zwykł cu1sln py­

plać. 

Pewnego dnia Cicero, zniecierpliwiony 
sialem pytaniem Metel/usa. którego arysto­
kratyczna matka znana byfa z lekkfrh oby­
czajów. rukł: 

- Ja mogę spokojnie odpowiedzieć. kin 
moim ojcem. a cóźbyś ty odrzekł, gdybym 
się do Ciebie zwrócił z iem pytaniem? 

W c:asie wys/au;ne1 uczty Ca/ligula wy· 
huchnal 1zagle gloS!iym .~miechem. Dwa/ 
konrnlowie. sied:qcy przy nim zapytali fo­
nem pochlebców, z czego się lak śmieje. 

- Z /ef>!o. rn w/a.oi11ie pomyślałem. ie 11<1 
znak. dany przeun111ie moglibyfrie odra:u 
zostać straceni. 

::-
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FUTRA WIOSEN:NE 

ostatnie nowości paryskie 

LISY 
SREBRNE 
NIEBIESKIE 
BIAŁE 

KOLOROWE 

J. KARMAZYN 
21 MIODOWA 21 
T • 1 • 1 0 n , : aa. se, 101 • 2a 

Prosimy zapami~tać: 

MIODOWA DWADZIEŚCIA JEDEN~ 

Przyjmuje si~ futra na letnie przechowanie . 
21 21 - -
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- Jakież sq parisk1r zapatrywania po­

lityczne - :opylano pewnc~n dyplonw/11, 

znanego z dowcipu. 
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- Mój Boie - Io zależy od lego. z kim 
mówię. 
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Wielki ksią ż ę Toskań ski skarży/ się przed 

ambasadorem weneckim. że jego republika 

przysłała mu przedstawiciela. który zacho· 

wywal się nieo dpowiednio . 

upewniam Pana. że u nas w W l'necji je~f 

wielu głupców. 

--- Wasza WysokośC nie powinna 5ię dzi· 

wie - odpowiada ambasador, ponieważ 

- Nie brak ich lei. we Florencji. ale nie 

wysyłano ich nigdy na placówki zatrn· 

nil'Zn C'. 

/ 9-~\lA TR)rlro 

r "•• ~p.1 us~;·~'­+ „-···-., „ 
~ MAGAZYNY flMd WŁASNE ~~ 
~ Nowy· Swiat 40 ~ Marszałkowska 102 ~ 
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:PoLSKI 
POD DYREKCJĄ 

ARNOLDA SZYFM"ft/4 

OPERA ZA 3 GROSZE 

JONATAS JEREMJASZ PRYSZCZ 
CELJA, jego żona 
POLLY, ich córka 
KAPITAN MACHEATH (MAJCHER) 
JENNY, dziewczynka 
BROWN, sztryf 
LUCY, jeg-o córka 

KUBA FAJTPALUCH 
MATYJAS KIKUT 
WALTER KARAW .. \NIAI:Z 
ROBEKT ŻYŁA 
EDEK DZIOBATY 
JIMMY \ł."YSKRQBEK 

(THE BEG GA RS OPERA) 
\\"lllOWISKO Z MUZYKĄ W 8-miu OBRAZACH Z PROLOGIEM 

J O H N A G A Y A (1 7 2 8) 

Bor;usL-1 w SAMBORSKI 
J.4.\'/.\"A MUNCLl/\'GROU:A 
MARJA MOUZELEWSK11 
MA!łJUSZ MASZYNSKI 
t:H'A KUNCEH'ICZóW.Vil 
Ffł,l.\'CISZf:K lJOMI.VIAK 
JA.NINA SZYMRORTóH'NA 

I 
I 

JóZEf' MACHALSKI 
TA!JE USZ BIALOSZCZl'ŃSK/ 
STA N/Sł,A W ZELE/\'SKI 
M/f,'CZYSLA W MILECKI 
nuHUAN WA .SIF;L 
M.4R./AN DRUKOWSKI 

\\"ZIO~ KAROL, ubog i 
SMITH, policjant 
KIMBALL 

DOLLY I BETTY . 
MOLLY dziewczynki 
FAN NY 
GABBY 

ŻEBRACY 

Kol\'STABL 

Jlzi C' \\"C7.ynki. - tt'bracy. - Konstable. 

Londyn . -- Wspólczc~nie. 

HENlffK MALKOWSKT 
JA NUSZ DZIEWONSKI 
ROMAN DEREŃ 

Zf!ZISLA lV1\ tYCZKOIVSKA 
Eur;ENJA DRABIKóWNA 
WANDA NIEDZIAŁKOWSKA 
RENA SUCHECKA 
HELENA SOKOŁOWSKA 

MAR.JAN ZAJĄCZKOWSKI 
.4LEKSANDER HUBERT 

.JERZY GOŁ.4.SZEWSKT 

Prolog : Jarmark na przedmie.$ciu Soho. Obrriz 1: Skkp J. J. Pry~zrw. Olim: 2: \\"esel c w staj 11 i . ()/ ,mz 3 : Sklep. 
Obraz 4: Stajnia ksi~cia Devons hire. ()/,raz .'i: Domek i ulica. Obraz C: \\'it;'Zienif'. Ol1rnz i : Skl Pp. Obmz 8: Wit;>zieni~ 

1 plac z szubienicą. Szczęśliwe znk01/r::r"11i~ n·ir/01ui8k<L. 

I>ł11ż1<ze przen,·y po obrozach: 3-cim i 6-tym. 

UKŁAD SCENICZ~Y B. BRECHTA. MUZYKA K. llE/U.:1. PRZEKł,AlJ O. 11'/NHRUi\A (proza) i Wf,, BRON/Ell"SKTEGO (pit>śni i wierszt) 

INSCENIZAC.JA I REżYS+JA LEO.\'A SCH/J,LF.H..l 

KIERO\\"N!CT\YO MUZYCZNE G1.:ZF.:GoRZA F!Tt.'L/JERG.4. I DEKORACJE STANISŁ .4. WA śLTW!fJSKIEGO 

DYRYGENT CHóRU fflGOBERTO l'OLZINETTI 

J A Z Z: 
Rumun Ju.,i1/ski (f'ortc·pian). - W11clww Roszkow.~hi. (saksofon alt i klarnet). - Jrm Gn1ve//d11 (trąbkll.). - Mi~czui;łnw 
MnjewRk1. (kontrabas). - Paulinii Lcwrindowska (fisharmonja). - lln11sfunty J11 ;; tn:r;li ski (saksofon tenor, sopran 
i klarnet). :- Michał K11 .~przu.k (banjo i wiolonczela). - Edward Wejm1111 (puzon) . - H~m·yk lfart nilrnwslii (flet). -

Mieczvslrtw Gold (perkusja) 

FILM: 
Leon Tristan (reżyser) i Leonard - Zr11l'i.~luw ., ki (operator) 

Walf'c katarynkowy wykonany w firmie Edward Vei t Napi sy filmowe wykonane w laborntorjum „Falanga'' 
.Maszyna do pisania „Remington" z firmy B/ock-Rnm Sp. Ak<'. 

F I I j a Krasy Teatru Polskiego w biurze „ICl\R" - HOTEL EUROPEJSKI, tel. 32.23, 

czynna od godz. 10 - 19-tej bez przerwy w dnie powszednie I świ~ta. 

Z~ówlenla telefoniczne z odsyłaniem biletów do domów 
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Talleyrand siedział przy stole między pa · 
nią de Stael a panią Recamier. którą dn · 
rzyl znacznie większym afektem. 

W Iem powiada p. de Slae/: 

- Gdybyśmy tak wpadły obydwif' rn · 

E L E C T R 

zrnr do wody. klórejby pan pnybie .i<ł wc zrs ­
niej : pomocą? 

- Oh' baronowo , jestem pewny. że pa11i 

pływa jak a11inl - odnekl Talleyrarrd 

o L u X 
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Po przedstawieniu prosimy 
na wywornt1, i tani4 kolację 

~o "R!_stauracji Hotelu 

cAN(jIELSKI E(jO 
(ul. Wierzbowa 6) 

Dancing - - Atrakcje - - Gabinety 
Restauracja otwarta do 5 rano 

A ~ 
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Ludwik XIV zapyluie iednego z dwo· 
r:ian, klóry miewał zawsze wielkie aspi· 
rac/1. 

- Czy pan umie po hiszpańsku? 
- Nie, królu. 
- To ile! 
I biedaczek zaczął się czemprędze; uczyc 

po hiszpańsku w przekonaniu, że będzie 
niót/ zasiać ambasadorem w Madrycie, co 
było jego marzeniem. 

Po niedługim czasie zwraca się do króla: 
- Królu mói i panie. iuż umiem po hisz· 

pańsku. 

- U miałby się part rornióU1ic : rodowi­
tym hiszpanem? 

- Tak. królu.1 

- Winszuję. bo będzie pan m<ij!l c:y/nc 
Don Quicholla w oryj!irwle. 

::. 
Pewna zezowata damn :npylala rn: Ta/­

l~yranda. jak mu się powod:i. 
- Jak pani widzi - odrzekł . 

Mieć „ • znaczy kupić los loterji państwowej 
szczę s c 1 e -- w najszczęśli.wszej k o le k t u ' z e 

~.ELE R" 
Wen••••• Noww-łwlet eo, ••Jłcl• a Ordw11ackl•ł 
Tel. 234·cM I 422-89. Konto P. K. O. 13&49 

LOSY I-ej klasy JUZ są do nabycia. 
() 

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy listownie ~ 

oc~~°"'°~°"'D°"'°°"~~°"'°°"~°"~~'°~~~'°°"~~ 

TŁUSTE WŁOSY 

GAŁ K I do kąpieli balsa­

micznej krzepią nerwy 

i wzmacniają organizm. 

Wystrzegać się bezwar­

tościowych naśładownictw! 

prowadzą do zjawienia się łupieżu, który 
w następstwie jest przyczyną wyłysienia. 
Obie te plagi włosów zwalcza skutecznie 

' 

s HA Mp o o ~~Mill~ 
Wyrób laboratorjum apteki 

A. W 11 E R Z B I Ę T Y 
Żądać wszędzie! 94 Marszałkowska 94 

FUTRA NOWOŚCI WIOSENNE 

LISY 
SREBRNE 

:"JJEBIESKIF. 
KM1CZACKJE 

KOLOROWF. 

POLECA I. LEHR is~ 
MIODOWA 25. Tel. 23·65 

LETNIE PRZECHOWANIE FUT~R 



Na dwór króla angielskiego ,Jakóba I 
prlybył nowy ambasador Francji. I 

Po pierwszej audjencji, ,w czasie której 
nie bardzo zajaśnial umysł ambasadora. 
laól zapytuje Bacona. jakie jego zdanie o 
ambasadorze. 

Bacon powiada: 
- To duży i dobrze zbudowany czło­

u.,iek. 

- Ale co pan myśli o jego głowie? Czy 
ten człowiek zdoła sprostać swemu za­
daniu? 

- Królu - rzecze Bacon - ludzie o du­
iym wzroście przypominają dom o wielu 
piętrach, którego apartament najwyższy by-. 
wa zazwyczaj ile umeblowany. 

Małgorzata Valois, żona Henryka IV spo­
strzega' padającego tuż u drzwiczek powo­
zu swego ukochanego pazika, ranionego 
śrr,iiertelnie przez zbrodniar

1
za. 

Królowa się zrywa. wzywa straż i wola: 
Zabijcie łotra! Udufrie go! oh! macie 

moje podwiązki! 

Król francuski Henryk IV wysiał swe.eo 
Marszałka z misją · do Madrytu. 

Marszałek opowiada po powrocie, że 

wjeżdżał do miasta na małym osiołku. 

- I cóż na Io mały osiołek, że dźwigał 

dużego osia? - zapytał król z uśmiechem. 

- Mów ił, że mu milo nosić na grzbiecie 
przedstawiciela Waszej Królewskiej Mości. 

Królowa hiszpańska zapytuje adjutanta, 
która [!.odzina. 

- Która siq Najjaśniejszej pani pgdoba. 

::-

W czasie wyborów w listopadzie r. 191' 
na l,ifrie Faszystowskiej w Medjolanie obok 
11azwiska twórcy faszyzmu i przyszłego Pre­
zydenta. znalazło się nazwisko twórcy fu­
turyzmu. Marinetti'ego . 

Lisia padła i socjalistyczny dziennilr 
.,Avanti" z tryumfem podaje rozstrzelonym 
drukiem wiadomość: 

„W rzece Navig/io zosiai znaleziony trup 
011ml że nie posła M ussolinie.~o" -

M ussolrni przeczytawszy wiadomo.«' mia/ 
powiedzieć z uśmiechem do jpdne.~o : prly ­
jaciół: 

„Avanti" zapomina, ie trupy wypły­

wają na powierzchnię" . 

·:c 
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Car Mikołaj wezwał swego czasu do Pe­
tersburga malarza francuskiego Vernet'a, 
chcąc mu powierzyć namalowanie kilku bi­
tew, wygranych przez Rosję. 

Car chciał między innemi mieć obraz, 
przedstawiający zdobycie Warszawy. 

PIEGI 
tOt.TI P LAMY, 

O PAL.ENIZN9' 
U$1.NA POB C.W~tl.\ 

"""T&i4.A ll% A 

JANA.'GADEBUSCHA 
.AXELA" Kll& M 

M. MM.Y•&~ 'l..50 
. SL:ouh• Z&. 4.50 
11, !ĄXELA„ MlD-.0 '11 a·sn. ie. .2~ 

Jazt. • Zł. • 5 
•NASVCtA W SWIW)t APTECZNYCH. 

N'TUM:ll l PWUHUJACH 

Car wiedząc~ że Vernel był szczerym re ­
publikaninem zapylał: 

- A może pan, jako republikanin nie 
uchce malować zwycięstwa, odniesionego 
przez samowaldcę? 

- Najjaśniejszy panie -· odparł arty­
sta. - Małoż Io razy malowałem Chrystusa 
na krzyżu? 
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-· N'a Expositio1'\ du progres w Pary ż u \V 1927 r0ku. finna otrzymała 
-- GRAND PRIX ~ !v1ED.A.L ZŁOTY 
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Zakład Krawiecki 

Władysław Uleniecki 
Warszaw:i, Bielańska 6. tel. 34-37 

11111111 • 
................................................................. ................................................................ 
Po powrocie właściciela i krojczego z zagranicy 

poleea się z NOWOŚCIAMI KRAJOWEMI 
I ANGIELSKIEMI na sezon wio.senny i letni § 

i: 

=,~_~: 
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BRYLANTY= SZMARAGDY=SZAFIRY 

N. KORNGOLO 
E G Z VST U .J E OD 1830 '°'· 

154 MARSZALKOWSKA 154 

WYKONAN IE ART Y STYCZNE CE Y PRZVS TĘPNE 

FABRYKA 

S. A. 
MEBLI STYLOWYCH 

PO LEŃSKI 
Warszawa, - - Bracka 4, - - Telefon 24-98 

Poleca wykwintne pokoje SYPIALNE, STOŁOWE, SALONY, GABINETY, KLUf!Y 

CENY PRZYSTf;PNE 

;.:- Prezydent wydobyl Hybkn lrn11/r110/ 

poda/ mu : 

Arystokratyczny pr:y1aciel rzeki : 
Pewnego dnw jvchał M ussoltni samocho­

d~m z jednym z przyjaciół. pochodzącym ze 

znakomitego rodu arystokratycznego. Gdy 
samochód zatrzymał się przed wspaniałym 

pałacem, spostrzegł Mussolini pod kamien· 
nym li/arem bladego wychudłego cz/owi<'· 
ka, który spojrzał wymownie. nie powil.'· 
di:awszy jednak ani słowa. 

- Wybac: 81?T1ilo. /ef! cz/nu;iek flit! „„ •. 
.'ił o nic, skąd tedy mo11.łes wiedzie<'„.? 

- Mylisz się - rzeki Mussolifli. -- A.lt! 
Io nie /woja wina.' Tylko /,•11. kt o .<am "'er­

piał glód, może :rozumieć bl<rgalne spojru · 
nic> człowieka głodflego.1 
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i Najwytworniejsza w stolicy I 
E i I Restauracja_, i Kawiarnia_, I 
i „f)olooia f)alace łfotel" i - = 

Al. Jerozolimska Nr. 39 

Codziennie od~· 11 111 . . )0 tt'. Da11ri11 11, A trakc;·c 
(. (."' . 

w Kawiarni Da11ri11g (Jd g Y do 12 m. 30 w. 
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Ludwilt Thitrs, sławny historyk francuski 
i prezydent Republiki francuskiej przecha­
dzał się kiedyś po lasku Bulońskim. 

Kilka dam dowiedziawszy się, kim jest 
przechodzień, przyglądało mu się ciekawit. 
Jedna z nich rzekła do towarzyszki: 

- Jakiż on mały! 

A Thiers, obejrzawszy się rzekł z uśmie­

chem: 
- Z daleka wydaję się większy. 

Briand i Caillaux, którzy byli polityczny­
mi wrogami weszli w roku 1925 do _f/abine­
tu Painleve. Prezydent gabinetu starał się 

pogodzić obu wybitnych mężów stanu. któ ­
rzy nie widząc istotnie innego wyjścia po· 
dali sobie rękę do zgody. 

- tyczę panu - rzecze Caillaux 
wszysik1e.f/o tego, czego pan mi życ:y. 

A Briand zdenerwowany zawołał: 

- Widzę. że pan wznawia swoje zlo -
3/iwofri! 

DOWCIP MARKA TWAINA 

Znany humorysta amerykański odznaczał 
się wybitnym dowcipem jeszcze w szkolt 
jako uczeń. 

Niszczenie ławek w szkole było karane 
bolesną chłostą wobec zgromadzonych ucz­
ni, lub leż opłatą pięciu dolarów. 

Pewnego razu mały psotnik pociął scy­
zorykiem ławkę. Nauczyciel, który spo­
strzegł niszczycielską robotę ucznia pociąg­

nął go za ucho i dając mu dylemat do roz­
wiązania rzeki : 

- Co wybierasz -- chłostę czy pięć do­

larów? 
- Zapytam ojca - odrzekł malec. 
Ojciec dowiedziawszy się o psocie syna, 

chcąc oszczędzić wstydu niemal publiczne­
go. zadecydował dać Markowi pięć dola­
rów. Wy/aja/ go jednak porządnie i suro­

wo ukarał. 
Gdy bw·za przeminę/a. Marek pomyślał: 
- Przecież niemożliwe. żeby nauczyciel 

bil mocniej od ojca. I poddał się na:ajulrz 
karze chłosty. a „uczciwie" zarobione dola­

ry schowa/ w kieszeń. 

Administrac:~'l programt)w: Świętokrzyska 17 m. 8, tel. 6 5-66 

„ 

OBICIA 
PAPllilłOYll 

(TAPllT 
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Program z miesięcznikiem TEATR 60 gr. 
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